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Za! wyd. „Poranna* lub „W ecz.* 62 M 

y 2 dostawą w miejscu 65M 

Z prz syłką picztową 68M 

Ze2 wył „Porana”* i „Wiscz.* 124 M 
Z dwurszową dostawą 

w miej ca . . . 132M 

Z przesyłką poertową 136 M 
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wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


F. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miądzy godz. 6 a 7 wisczorem w biurza Redakcyi przy uL Soksła 4/1 
Rękogłsów nie zwraca się. — Biura Adwinistracyi otwarts codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wisczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 
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Ewontnalny pokój niożliwy w ciagu 


(prtanizm, MSY niego dh nie narz 
i Dc-go meai. 


Lwów, 2. września. 


Życiowe filisierstwo, przywiązanie "do wyzo- |. 


dy życia, bezgraniczyy oportumizm, ' stawający 
ponad wszystko żasadę tintoścznego przetrwania 
wycerzeń. iednem słowem wszystko. co jest w 
nas hiernego die mogło żadną miarą pogodzić się 
obowiązkame czym. twandemi wymaganiami, 
jakde stawia konieczność utrzymania własnego 

(W tem samem piśmie, kôtre podczas wielkiej 
wojzy wpajalo w mas nieustanne przekowame o 
tem, żę zbędne są wszełkie wysiłki orężne z ma~ 
szej strony, że obowiązkiem naszym jedynym jest 


przetrwać, że przyszłość sama obsypie nas Wszy” | 


stkini dobrodziejstwami potęgi państwowej, pa- 
muie dotad przekonanie, że trudy i mozoły poŚwię- 
oce służbłęe państwa są conajmniej niewygodne 
i krępujące. e 

,  Przejdzie zapswne do potomności artyku 
„(iłosu Narada" podpisany Ikorami F. B. pt.: „Bel- 
weder i Belwederczycy*, Czytać go zaś będzie 
pałornność, nie jako nauke, ale jako kłasyczny do- 
kument, wewnętrznej waśni w obliczu wroga, nie- 
znającej granic w poczuciu bezkarności. Prześci- 
gnal też p. F. B. wszystko co dotąd w tym kiermy- 
ku było pisane, czy to w „Gazecie Warszaw. 
skiej", czy to w warszawskiej „2-groszówce”, czy 
w „Rzeczyraspohtej" czy w „Kuryerze Poznań- 
skim“, jednem słowem wziął iragrode „hors con- 
ours“. 

, Jeszcze pola Czerwieńskie świecą się w Mnie 
pożaru. jeszcze Stoi na nich mocną stopa naiezd- 
micza, armia, jeszcze załoga oblęgamego Zamościa 
mysi się bronić przed zaciętymi atakami, iednem 
siowew: me zikryidowałiśmy łeszcze wojny, W 
mażmałrych erznicach, które stałe czy prowizo- 
rycie była tmkwua przywrać nam Rada Naj- 
ryan Wats mio pierzkończania nawet w po- 
kou rwa akre roay, Browadzo- 
mi m Waman veme? tuóredacj 

To też w pomet niebezptęmzeństwa oddali 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


Lwów, piątek 3 września 1920 
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piesiata! 
kontrrewolucyi! 


Do miesiąca uklady pokolowe prawdopodsbnie będą zakończone! 


W ciągu pierwszego tygodnia nowych rokowań ewentualnie dojdzie do 


f zawieszenia broni! 


t a « 
Warszawa, 2. września. 


me 


przy swojcj pierwotnej propozycyi co do Estonii, 


(Totei) (G) Min. spraw zagram, Sapreha przy- |a jak w ostatniej chwili się mówi do Dorpatu, 


jal wczoraj przedstawicieli prasy amgiciskiej | ame | Rząd polski zgodzi się na to. Delegacya polska od- 
rykańskiej i widzieli tm wyjaśnień w sprawie ro- |będzie jutro w Mińsku pożegnałne posłedzore 2 


kowań pokojowych polsłco-rosytskich. Min. Sapie- 
a oświadczył: Rząd poski trwa kategoryczn e 

stagowiskn, które dąży do rychłego, sprawie- 
dliwezgo i honorowego pokoju i w tym kierunicu 
czym wszelłie wysiłki. Aby dać dowód szczero- 


léci svoch zamiarów, Rząd polski no będzie czy” 
‘ni? trudności w wyborze wowego miejsca rokowań 


ma terenie neutralnym. Gdyby rząd sowiecki miał 
jakie otjekcye przeciwko projektowi polskiemu, 
pras iesienia rokowań da Rysń, i gdyby obstawał 


pozostałą częścią del, rosyjskiej. Przyczem zarmwia- 
domi ją o zawieszeniu rokowań, W piątek oczeki- 
way iest przyjazd delegacyi do Warszawy. W 
ciągu tych dni wyjaśni się sprawa miejsca nowych 
rokowań. poczem nastąpi wyjazd delegacji poko- 
jowe] w dotychczasowy: składzie. Min. Serteha 
wyraził się, żo jest mmoczo przekonany, iż w ciągu 
miesiąca układy będą przeprowadzone do końca, 
a bardzo być może, że iuż w ciągu perwszege tve 
godala dojdzie da zawłeszenła broni, 


Bolszewicy koncentrują swe siły w Wilnie! 


Warszawa, 2. września. 


rosyjskich. W ostatnich dnłach nadchodzą oddzie: 


<Telet.) (G) „Rzeczpospolita“ donosi z Białe- |ły syberyjsk'e, jednakże dowództwo bołszewickią 


gostoku: Jeńcy rosyjscy zeznali, 
skoncentrowali w Wiłnie 50.000 żołnierzy, | 
czem s4 dywłzye Ścłąznięte ze wszystkich miast 


że bolszewicy |mie test pewne tych oddziałów z powodu ich sia- 
w |nowiską wabe bołszewkzinu. 


Krasnoarm'ejcy otrzymują broń i amunicyę od Niemców! 


Warszawa, 2. września. 


kolejową przez Wierzbołów, Fabryki niemiecki 


(Tetef.) (G) Botszewicy otrzymują broń i amu- |i roryjskie mało prodekują broni z powodu brak 
mizyą od Niemców drogą morską przez Rewe!, lub | surowców i opału 


Obwód doński i cały Kaukaz przeciw bolszewikom: 


Wiedeń, 2. września. 


ciwi bolszewókom na nii Bakn—Rostow, W ten 


(Telet) (G) W przeciwieństwie do depeszy | sposób obw ód doński ] cały Kankur wałczy trze 


Trochiego o klęsce zen Wranga wiadomości 


z|crwiko bolszewikom Oknlrz nało qa nachód 


Kasastartyropoła donoszą, że Wrangel odnósł Kkil- |oi wybrzeża Morza Azwwukiego keda sy W 
ka nowych zwycięstw nad belszewfkaań W związ |postadamu Wrangta. 


kù z temi zwycięstwami zyskuje powstanie prze- 


. 
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bi: wszyscy w miare sf I moćności na shżbę |szyć zwołenie Seimu. Głos antorz r powodu ta- Z opertanizmem niepaństwowym ! niespotecn. 
Piczyźnie, czy to bezpośrednio na śrencie, czy też |kiego obrotu rzeczy skłerowy'wwie Się jednak ate |ymh alc czysto biołogicznrym, społeczeństwo n4 
pośrednio ma tyłach.  Uczymiła to również cała PA] adresem senłorów Seimi, lecz właśnie pod |Sze povitno stoczyć zawziętą walke. 


bez wyjątku polska prasa, przyfnmiąc ua siebie adresem Naczelnika, a posuwa się tak daleko, że J. B. 
obowiązek propagandy, mówiadamiająacej żołne- |ni3 waha sią wydmikować zdanła: „Polityka Bel- 

(rzowi przyczynę wojny, przebieg, jej cele. wedaru niętytko, ża sie nie pokrywa z wotą na. 

Całe nasze społeczeństwo ji nas wszystkich |rodu, mie tylko że nie biesmię po kn życzeń na O obrocie towarowym - l 
oLawiązuję zatem przymus dzialaria, wynikaiący |Szych sprzymierzeńców, ale jeszcze wtrąca na- z zagranicą. 


(z nakazu wojennego pogotowia; obowiązek prasy |ród w zawrotne odmęty wypadków, do przetrzy- a Ttr 
polega na utrzymywaniu odpowiedniej atmosiery | mania, których młoda nasza państwowość nie ma u. Wig A NA 
w. Sarie zupełnej Świadoimaści adpowłedniego na | S' istotnych w sobte“, | i ; 
pięsta cast WJ | Będziemy zapewne ten „Głos Narodu" ozy- Lwów, 2. wrześria. 
| Technika, dusza nowożytnej wojny wymaga tali jutro w gazetach warszawskich, by za dni pa- mot W ramach ogłoszonej niedawno ustawy 
bowiem, by całe społeczeństwa czuło się armią, rs dostał się na szpałty pism franauskach jako wy- |7 fmia 15. Impcą br. o obrącie towarowym z zagra- 
zarówno dniera w poh, jak badeość cywilna bę- rez „opinii. - Md uE rząd swe kylie» ak a na warinki 
dada w domu, edkdniąca si jednak pośrednio pra- |  „Fachoweść" autora przegłąda z dwóch wważ, | sp ZA Em P umozawiage nam ws Snog 
cy ma pożytek armë i obrany mepodleriości. przyczejiowych w sposób naiezręczniejszy do A ków 3 "demo; poż de Trag 
W imię tego nakazu, społeczeństwo się zorra- | osoby Naczelnika Państwa, PARE, ETA |: are aiolij szezggólach . 
rcalo z Naczelnikiem Państwa i Naczelnym Pisze on manowicie: „Piłsudski byfby ideal- „Arka dpi sua bia 
Dooródca iako głową — dopóki wojna się ne nym władcą, ale w czasach, kiedy państwo ucho- |kispych don osłość ocenić można b dzie dopiero 
ukeńczy, nię pera ma porachirki į nie pora na wet- drito za prywatną domene panującego. Na rkre- na podstawie Śledzenia czacie Ich zasto” 
ke o władzę. Jest te prawda elementarna, której Sie oświeconego absolutyzmu już tego rodzai | sowama, ` "DER 
feżeli duieczo nie rommmie, to się że kard. rzyly starowczo się skończyły. Dziś społeczeń-| Zapatrywania zarówno czymaków rządowych 
| Tak być powinno, tak się przeważnie dzieje. |Stwb ni: chce być rządzone, afe cke się rzadzić, |jak i sier interesowanych na sprawę eksportu pot 
AM tyko Paweważnie. Albowiem z niepoje- jna ZĘ barki wziąć odpawiedzłaśność za swe wla- palężo skonsoliiowały się w ostatnich m esiacach. 
ych dia mas przyczyn, Świat nasz polityczny wla- | Se fosy". zeważyło miewątpiiwie słuszne zapatrywani 
Knie pedczac swej ostatnie: taxy ważny stał się te- Poróv panie defkatnie mówiąc nabwne ze Sta- iż jedynie forsowny wywóz | oczywiśćie ŚCI 
wenmem wałki mie przetierająceń w środkach, a ske- |nowiska nietylko nauki historycznej, ale także ze |wiadająca jemu forsowpa produkcya w krajn mo- 
rowanej w jawny sposób przeciw Naczeęlmikowi |Starnxrwiska chwili dzisiejszej, Przecież podczas gą mas gospodarczo wzmocnić |' naszą ełcotorhi- 
Państwa t Naczdlnemu Wodzowi. wielkiej wełny wyżej stołące dd nas państwowe |czną niezależność zarewuć; tylko ta polityką bo 
| Czyż to mażbwe? — zapyta niejeden, by w |Spoieczności, jak Ameryka, Prancya i Anglla były |wiem da nam możność płacenia za prawicą uzy- 
takdoś ciwt gdy dach se pali zad głową miliony |kieronane żelazną reką Wilsona, Clemenceau i |Skamemi z eksportu walutami za niezliczoną iłość 
lmdzi masra spełwać rozkazy pod grozą utraty nie | Lloyda George'a. Despotyzm maszego Naczełnika |artykułów, które ma raze z Zagramicy sprowa" 
podiezlość, tak ażsdmwwo adzyskarej, można by- Państwa, jes: zabawką w porównaniu z żelazną |dzać musitny, 
ło pablłcanie atakować tych, którzy z rozkazu |rękawicą tamtych hudzi. Jest powszechnie uznaną rzeczą, iż najlep- 
Bekmu są Obecnie źrówhom rozkazów, źródłem au- | — Avtor, który sam w inmem miefscu podkreśla |Szem poparciem eksportu w chwili òbecnej jeit te 
toryłetów, mama w ten sposób samemu osłabiać młodość naszej państwowości chce wymówić 'w|Wollienie go z wszelkch węzów „obiekuńczych” 
meiga odpormeść, osłabiać siig działania, dezor- | czytelnika, że Pitendski jest despota a naprzykład |vidu. To też największy rozwój eksponi pol 
antaować spoleczeństwe od wnętrza w chwili EA niewianym barankiem, odbękującym dy możnaby osiągnąć na drodze wömego 
saa tylko ba, co mu naród podszepiła, y5 ; y : 
! Geyby nawet zarzuty były usprawiadliwiane, Szczególnie naiwny jest ustęp, w którym |, MEESE NE: È koi towarowym 
gdyby nawet istotnie działy cię u góry rzeczy |autor doradza Suwerennernu Sejniowi powtórze- |gpy w map PTR. airi owi han- 
wołające o pozastę do Boga, jeszcze wówcaas nie nie gest: poczciwe] magnificencyi imiwersytetu | wypaść dezdtywhie; eksport srasz bedzie „73 
nuno z taką tajemnicą wychodzić na rynek i łesielicńskiego już ze smutnej doby kałondarzowej |gotąd zresztą — krępowany brzez cały szereg 
krzyczeć w niebogiosy, zdyż następstwa takiej tegoż univ. ersytetu, kiedy prawa i przywileje ic- |przepisów, kontrołniacych eksportera na każdym 
metody są zbyt widoczne, chociażby na posęp- |go Stały się zaporą rozwoju szkolnictwa w Polsce. kroku. Konstatując tem fakt, musimy atoli zazna. 
aym, ocstraczagącyn przytładyie Rosy. Calkiem ir.aczej postąpiłi sofie panowie pałscy w |czyć — uczjmiliśmy to iuż w jedmym z poprzed- 
U mas, chwala Bogu jest wręcz praeciwme. XVI w. i francuscy w XVIII w. kiedy własnorę- |nich artykułów — iż ograniczenia te podyktowane 
Wa oroke aroiu stoi czlowiek, który dźwi- |cznis darfi swe przywileje i tytuły własności, któ- są trzema naczekremi zasadami, przyśwtecającemi 
. pną? się ma czoło nerocu, tem, że duszę narodu re stały się iuż przeżytkami, maszemu rządowi w jego polityce eksportowej 
działentem swem neilepiej i naisikvej oddal. Ta obrona przywilejów za wszelką cema sta- |Oto one: ' i 
Ma on naterainia jako człowiek nietylko za- nowi główną przewodnią myśl wywodu autora, 1) Wywóz z Polski nie może jść tak daleko, 
fety, ale i wady. O niejedno można się spierać, czy który krytykując „ryzyka“ Naczetnika, nie umie |by kraj pozbawiony był n ezbędnych dła siebie 
było im kje zmierzone, a jednak uzmać należy znaleźć silnieiszego argumentu, jak osławiomty o- |artykułów (np. polityka rządu w sprawie 
„sins ira et stime“, że w tym człowieku m'eszka | porturizm, który mu każe w niesłychemie tani spo |tu drzewa). 
przedziwne odczucie przeznaczeń nami. peze- sób utożsamiać wółę narodu z życzeniami na- 2) Wywóz z Polski musi być tak unormowa- 
dzkwyna Brrężyma mury, jaka ma w mas siedli- | szych sprzymierzeńców. ny, by wysokowartościowy kapitał nie nabywał 
sko. Nienawiść wrogów ti Possce ma swą skupa- | Zdrowa opima narodu patrząc na tego rodza. |za bezcen naszych artykułów. 
faca soczewkę w nłemawiści do osoby Naczęłnika ju svawolę noweżylmych krółewąt pomyśli so-| 3) Wywóz z Polski może odbywać Sę w ta 
Państwa — tak jak znowu emutna i ledyną pa- błe: ci nës się mpe nauczyli | młczego nie zapormgieji, kich warunkach, by przysporzył państwu pol- 
groda ataków molekich na Naczelnika jest rozpo- Ta sama jednak zdrowa opima narodu nie może Skiemu wysokowartościowych walut zagrawcz 
wmszeciwtante ich mrez iskrówki i wydawnictwa poprzestać na zarezestrowaniu zjawiska, by inych. . 
kciszev:ickie. przejść nad niem spokojnie do porządku dzienmego|-  Tendencya fiskalna rządu w odniesłaniu da 
! Ph An Tezo redzaju spokój byłby zjawiskiem karygod. WYWOZU polskiego, która dotąd parałiżywała 
Z obrzydzeniem czyta se wspomnramy w ewt- nem, może nawet karyprkiniejszem, niż dopisz- |akcyę wywozową, dozmać ma, wedle brzmienia 
denpi artykuł „Głasu Narodu“, a więc pisma cie- |czapie Się swawoli w przekonaniu o jej bezkar. Omawiane) nstawy. zwi modyfikacyi. 
; stę pepanrózn Ster, dla których podobno | ności. V zes Eva al kształt pkh z 
fatoryte* i nieomryćność jest jedyną podstawą mo | Nowożytne królewieta nie mogą żadną miarą [kak | v Ue enik piegi i ody a pan 
jzpowi sęolecznej i spoleczenyo działania. Książę |pogodzić się z własnem państwem, kanyością obo- wym z ori ink R 
jip krakowski ssanie czy niesłusznie jest po- |wiązriącą w czasie wojny wobec władzy, nte mo- Oce kry bized ogołoceniem goz tle- 
twsaachnie Imażany jako imroogdawca wskazań gą się pogodzić z pojęciem posłuchui wobec wla- zbędnych mu artykułów służy w pierwszym r 
pofkyczmuch w redakcyi tego pisma. dzy, Są tą dha nich rzeczy nieznośne, nłe do wy- |qz.e wsłanowienie kategoryi artykułów. których 
Jeżeli tak, to powinien poczuwać się do odpo- | trzymania, niezrozumiale. z wywóz jest bezwzględnie zabroniony. Następnie 
wieażefności za to co się oyta ma szpalrach tego į Prawdziwy naród odnajdzie jednak w sotie zmierza do tego samego celu cala- vrganizacya 
płsma, zasilanego przez przeróżne Qzdolry kra- energię, by właśnie w czasie wojny tego rodzaju władz, w których cękach spoczywa udzielanie por 
kowsińej irtełigomcyi. Nałeży do mich zapewne i buiajstwo wypłenić. Prawda, dzieje nasze pełne |zwolenia na wywóz w konkretrym wypadku. 
f. B .daiący upust swej fachowości w paru uste- |są dosy:1 królewiat mieznających posłuchu wobec Przepisy omtaw anej ustawy starają stę gto 
pach artykułu. j majestatu państwa; na szczęście dzieję te przeka- | politykę rządową w odniesieniu do zasady nieoga-, 
| Agampt do tego artyku dal niewątpiwie | zują nam także i lepsze momenty, kłedy Batory | tacama kraju, przeprowadzić:  racywaatniej przez 
koarwent sonionów nie zgadzajac się z miełortun- |i Zamojski umieli sbie doskonale z królewiętami |to, iż w pierwszej instancyi decydować będą o p" 
nym wsdesriem pos. Glębińskiego, by przyśpie- | radzić, zwoleniu na wywóz Izby przywozu | wywozu, 
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skladafce sly z reprezegtantów dotyczącej gale 
zł wytwórczości, w czem leży pewma rękojmia, 
iż przemysł 4 handel eksportowy znajdzie powołar 
nych orędowników, następnie zaś w tem, iż dla 
poszczególnych gałęzi wytwórczości ustalić bę- 
dzic Główny Urząd przywozu i wywozu ryczałt 
dozwolonego najwyższego wywozu. To wreguło- 
wanie wywozi z góry przez władzę, w której za- 
siadają fachowń reprezemtanci sier zainteresowa= 
nych ij ornganizacyi gospodarczych, daje pewną 
gwarancyę, Że polityka eksportowa Polski na rfa- 
cyenakriejsze niż dotąd, skierowane zostane tory. 
Ustełenie z góry ryczałtu eksportowego, którego 
repartycyę na poszczególnych eksporterów usku- 
tecmiać będą fachowe Izby przywozu i wywozu, 
ustne dotychczasową chwiejność w polityce: eks- 
portowej rządu i usiumąć zdola rozbieżność po- 
szczególnych władz, decyduiących o wywozie, 

Postanowienia te mają atoli charakter for- 
malny. Czy w praktyce pozwolenia na wywóz bę- 
dą racyonalnie udziełame, czył ryczałty wywozo- 
we będą odpow ednie, trudno dziś przewidzieć, 
tembardziej, iż przeciw uchrwałom 'odrośmych 
włada przysługuje reprezentatom rządu prawo 
sprzeciwu, które zniweczyć może korzystny skład 
tych władz. ` i 

Druga zasada, zmierzająca do zapobiegania 
wykorzystywaniu przez zagram cę nizkiego kur- 
şu naszej waluty przy czynieniu zakupów w kraju 
Znałazła swój wyraz w stosowamem dotąd w prak 
tyce przez mas jak i przez zagranicę postanowie- 
"nba o tzw. cenach wywozowych. Miamow cie Izby 
przywozu i wywozu, udzielając pozwolenia na 
wywóz ustalać będą także cenę, poniżej której 
me wolno eksporterowi sprzedawać swego towa 
(fu za grańcą, Cena ta musi, w myśl ustawy być 
kak wykałkniowaną. by zbliżała się do przecięt- 
nych cen bieżacych danego towaru na rynku od- 
biorczym, tj, w kraju, któremu masz eksporter to-| 
war Sprzedaje, oczywiście z potrąceniem kosztów | 
z wywozem | sprzedażą związanych, Postanowie- 
wie to podcina w bardzo zmacznej mierze warumki 
konkurencyi naszego przemysłu i handlu za grami- 
cą; jednym bowiem ze Środków skutecznej kon- 
Kurencyi jest zwalczane przeciwnika korzystniej- 
szą ceną, przemysłowi i handlowi polskiemu zaś 
nie woko będzie naozół Sprzedawać za grat ce 
niżej tamtejszych cen rynkowych. Jest to posta- 
mow erie, w swych skutkach bardzo mębezp ecz- 
ne, którego stosowanie winno znajdować się w rę 
kach pierwszorzgdnych fachowców, oryentujących 
sią tak dalece w kuminalturach na rynku zagrani- 


cznym, by ocenć mogħi czy rygorystyczne Stoso- | dzimierzu Uljanowtie mówi Maksym Gorkij? 


wanie pewyższego postanow enia nie oznacza w 


na rynku 


JAN STUR. 


Paul Claudel: „Zawtadnik“. 


Spolszczył Jarosław Iwaszkiewicz. 
(Dokończenie). 


Jakże-ż waczej przeżąć się ofiarą, ofiar = 


gem, których saadame mogłoby się — fałszy- 


wie! — zdawać polkłonem oddanym takim hi 0- |nej, a nieprzymuszonej. Z mesklonion:j żadnem 
wym cielcom „przesądu”, reakcyi": — „upłorom”. | słowem — rozkazem. Nie namawiając, mabtią to- 
i Coulontuine | lesne zdania całą grozę ewentualnego samozapat- 
Sygna, kochniące ziemię famiijną i ciągłość trady | ca się, I otchłanią tej grozy właśnie hypuotyzułą 
cyi, wązanię krwi ogniwem piękna antenatów Z | ofiarę, 


Rodu ostatki: Coułomtame Jerzy 


szłachectwem (w pojedu: „noblesse obłge", lub: 
„bo Polakiem być na ziemi, to żyć bosko i szia- 
chete“), które obiawi się w potomstwie i we 


winrem gronie miłością p'elęgznowanej włości. Że|wyższy stawił. Papieża króla sprawie chciał pod- 
serca ich nie sa sobłe wzajem obce, to rzecz ase-| porządkować, Ponadto: chodzi mu prawte tylo 
bista į nie najwiekszej przeto wagi a tu: papież|e znak. Prawie, 
niby pokryjomu przez Jerzego pod dach Syzny | dłań król. Czyni dlań. Czyni za wiele, a niekiedy 
wpzowadzony. A tu: zwiedza? się o tem baron | bcezwzgłędu na: jak. Nie rozumie bierności papie. 
Tureture, były pachoł rodu szlachetnego obc'ążo- | ża, który dziejom Świata potrafi się poddać, a gdy 


ny łotrostwem natury puącej się wzwyż za wszel 
ką cenę, zbrodnią (rodzinę Coufontaine'ów wyslal 
na szałot rewolucyi). zmiennością (zarazie cesa”- 


skim žst zwolennikiem). żasragna. Sygny' Sub-| szego rzędu: ciągłości rodu, kto wie czy osobiście, 
telnej psyche i wykwintnego ciała, on brutal © | nie nabliższej seren Coufontaine'a. - 


kościach szerokich i mięśniach niebylejakich, o- 
krytych pozorami ledwo-że przyuczonych 
towsrzyskichh Z pod których przedziera 


danym wypadku uniemożliwiema nam pojawiena| cyalistyczną formę rządu według recepty Nic- 
zi agraniczmym. W tym ostatnm bo- czajewa: „Pelna parą przez trzesawisko". 


form |rzeczenie, staje się Sygna nie tylka karą, ale i 
się coi zbrodnią zaram (wiarołomstwo'! 


„GAZETA WIECZORNA —ż%8_' 


= A NE I m AG ME 


wieni wypadku będzie obowiązkiem naszych Lenin I Trockł i ci wszyscy, którzy tówizył 
władz odstąpić od postułatu ceny wywozowej, co! Szą im na drodze do zatraceria w  trzęgaw'sku 
zresztą ustawa przewiduje. rzeczywistości, są widocznie przekonani, tak jak 
Wreszcie ogran czonym zostaję wywóz przez| Nieczajew, że „Rosyanina maiłatwiej zdobyć so~ 
omówione przez nas już w części postanowienia | bie, dając mu prawo do nieposiadania czci, ta 
walutowe, w myśl których jedynie minister skar- | też z zimna krwią pozbawiają czej rewolncyę, po- 
bu decyduje o tem, za jakie waluty wywóz nasta |zbawiają czci klasę rabotnczą, zmage robot- 
pé może, cała uzyskana z eksportu waNrta zagra- | ników dp urządzania krwawych rzezi i pogromów 
niczna złożemą być musi Skarbowi państwa, eks- |i do wtrącana do więzień najniewinniejszych ludzi 
porter zaś uzyskuje jedynie równowartość w wa- Zwulennicy Lenina, którzy mają się ża Napo- 
lucie krajowej po potrąceniu opłaty wywozowej, |ieonów socyalizmu, burzą się i szaleją i kończą 
ti. kwoty, którą skarb państwa potrąca od Sumy |dzieło zniszczenia Rosyi, lecz lud rosyjski musi 
wypłaconej eksporterywi. Że postanowienie, usu- |zą że płacić potokami krwi, 
wające z pod dyspozycyi eksportera wałutę zagra Lenin sam jest, naturalnie, człowieliem wy- 
micma i marażałące go na ponoszenie opłaty wy* |jątkowej siły, przez dwadzieścia pięć lat stał om 
wozowej, nie jest dła rozwoju wywozu momem |w pierwszych szeregach szermierzy socyalizmu, 
tem korzystnym, tego podkreślać nie potrzeba. jest jedną z rajwybitniejszych i najbardziej b 
Jedynie wyiątkowe położenie, naszej waluty w |nałuych postaci wśród międzynarodowej demo- 
chwłłi obecnej, może usprawiedlić teg) rodzaju lsracyi socyałnej. Jest to człowek wysokiego u 
krok rządu, zdoinienia, uposażory we wszystkie komsczne 
Gdy wymienione powyżej postanowienia na-|zuamiowa „przywódcy“. Jednocześnie cechuje ga 
ogół wywóz krępują i wskazują na jendencye Tzą |niezbędny do taj roli bmk poczuca moralnego i 
du przeciwdziała a wywozowi, szkodłhwemi |pelen samouwielbienia, bszliłosry stosunek do ży 
krajowi, zdaniem rządu, przebija się z omawianej |cia mgs ludowych. Lenin jest „przywódcą“ a za- 
ustawy atoli również tendoncya zmuszen a pew- razem wielk m panem rosyjskim i nie są ima obce 
nych przemysłów w interesie ogólmym do €kS- pewne rysy duchowe tej zepchniętej w nicość sfe- 
porta. Ta sympatyczna serdencya widoczną jest, ry, dłatego ma Się za uprawnionego do dokonania 
w postanowiagiu, w myśl którego władze .wywoO- |na ludzie rosyjskim okrutnego eksperymentu, któ- 
zowe «akładać mogą na pewne gałęzie przemy” |ry z góry Skazany jest na niepowodzenie. 
słu ryczałty. najmłższego wywozu przymusowe Lud ten, udręczony i zimprywary przez woj- 
go, których newyczerpanie pociąga za sobą do-|nę, opłacił ów eksperyment tysiącami żyć hráz- 


wy uwo é może jej stanowisko wobec eksportu 
od ciężkiego zarzutu, stawianra mrudnień proce- 
sowi, który ze wszech miar poperać należy. * 


tego spiżu w danych warurkach odłać państwo vo- 
cvalistyczne? Jak sie zdeje, jest to zupełnie mie- 
możliwe. Ale dlaczegoby nie spróbować? Co ry- 
zykuje Lenin, jeże eksperyment ste nie uda? 
On pracuje jak chemik w lakoratorytww. Ale 
gdy chemik posługuje się materyałem martwym 
i otrzymuje cenne dla życia wyrrki, Lenin operuje 
materyatem żywym i gubi rewolncyę. Uświado- 
miesi ktasowo robotnicy, kttórzy za nim idą, wia- 
mi zrozumieć, że ma kłasie resyjsk ej robotniczej 
dokonywa s'e strasznego eksperymentu, który 
zuiszczy madlepsze siły robotnicze i na dłngie łata 
zatammie nomnamy rozwój newołucy! nowyjskiej. 


ie 


Gorkij o Lenin'e. 
Petersburg w sierpniu. 
Co 9 obecnym krwawym władcy Rosył, Wło 


Włodzimierz Lenin wprowadza w Rosyl sos 


AJ 


złożoną Pany jest wstyd zdrady, popelnionej. Oh 


chwila zadułany w potęgę łokcia swego i Swezo 
rozumu: — cynizm. 

Gra w otwarte karty: Sygne lub — papież. 
LJ 


a * . 


Dziwna to rozmowa księdza Badylora ze 
Syg1ą..Tej ofiary nikt nie może od niej wyinazdć. 
l Bóg jej nie wymaga. Jeźki mie uczysz tego, — 
bynajmniej mie zarzeszysz. Nie! me powiadare 
Żeś wirma tak uczyć. 

Chęć, by ofiara z własne! woli płyneła. Z wol 


Odkupi Sygne winę Jerzega. 
Wimę? 
Tak! Bo Jerzy Coutontame znak niższy, ponad 


że te dziecko jest naprawde nadzieją zdrajczyrś? 
Z życi jeno krwawiące nie się zrodziło, Więc 
wszystk$em. 


Że bałyyochwalstwem stal się 


trzeba, co naiwyżej stawić im opór. Choć oporu 
tego łamać nie myśli zawteił Jerzy, I stąd utrata 


premie wywozowe, które minister skarbu ustara |szą Lenirm, niewolnika dogmaba, ani jego towa 
Jedyne przejściowy charakter obećnei usta- |rgem, czem Spż dla odłewacza. Czyż można z 

A teraz: wyniki jeno. Rozwija się dragu pro-s 

bu i zawołania („włości jnż posiadam), które 

A czyż Jerzy, choć na mgmenie nie pomyśl, 

Sygny, niemożliwość uratowana znaku nojniż- ać O O E nc 


tkliwe kary. Dla poparcia wywozu może również kich i będzie musiał jeszcze płac ć dziesięfkom ty 
ministerstwo skarbu zwobrić wytwory pewnych |sięcy, w ten sposób na długi czas, że tak powiem 
gałęzt od Bpłat wywozowych. Gdyby zaś i to| „ścięto mu głowę”. 
wiać może dła zabezmieczenia wywozu. Wynúe |rzyszy, którzy są jego niewolnikami. Życie w ca- 
nione co dop ero postanywiznia są nietytko przez tej swojej złożoność: jest mm obce, on nie zna mas 
swą wagę, lecz także przez swój Symptomatycz |judowych, nigdy nie ży! z ndem; wie za ło z 
ny charakter, zdradzający, iż wreszcie rząd nič- pgiążek, jakim sposobem można masy doprowa- 
tyłko o krępowamiu eksportu, ale także o jego po- |dzić do szałeństwa, jak można roskiełznać ich îm 
sedne czynu, a nie łoże wspólne z mordercą 
swych rodziców. (Jaka-ż to ze słusznych, lub nie- 
słusznych przesłanek wywodząca się dostojność 
stofintinej służby u przyjętego raz na się obowiąz” 
kn.Wierną mężowi swemu do ostatka, jest Sy- 
gna. Wierny królową do ostatka, Jerzy. Włemy 
dochodzenu swemu do osraz to mowych (homo 
novus!) godności i zaszczytów Tureltre. Zdradzi 
przejdą ma dziecię Syeny i Turchrea, Jerzemu 
mig ostanie Się nie 
Sygnie coraz tę mowa ostanie się męka. Raa 
drugi na wstyd się naraz: własnej (czystej) krwi 
własnemmi (czystemu) nilłowaniu wydzierać be 
śmierć będzie chyba wyzwałającem 
„Jatek* duszy, wykręcań ma kole inkwizycył. 
wszysiko przyobiekł Clauxtel w spokój olbrzymi 
słów, dyalogów długich, pełnych wyrazów my'i 
i wyrazów — wzruszeń. (Por. kojący wpływ icr 
my u Peladana!). To co się zdarza i»=t błysk em 
z którego wypływa. do które» mchal-i trwały 


mie wystarczyło, przew duje ustawa również Ta niechybna tragedya bynajma'ej me wzrue 
pieraniu myśli, podkreślenia godne. stymkty Klasa rebotm'cza jest dla niego tem sa- 
etyki), 
cesarza. Za cemę nazw'ska Coufontaine'ów, her- 
dzie znak dla swojego — nie — swojego dziecka. 
załameń się rąk (me kręgostupa!) nawet monder- 
z akcył — psychicznej. -— . "iu" Fi wszyst: 


Opuszczając go jednak, łamiąc dane mu przy- 


Ofiara zaś 


Y, 


e n Ta E a A A T E a O Ao. 


Nowy zawód 
Maksyma Gorkiego. 


tekelktualsta godzi się z ideami bolszewickie- 
mi. Dawny pałac W. ks. zamisniony na „Dom 
EEES — Mianowanie Gorkiego szefem pen- 
syonutu, == Urządzenie „Domu“. — Sowiety o- 
! bowiązują się ułatwić pracę uczonym. 
Kopenhaga w sierpniu. 

Maksym Gorkij, w przeciwieństwie da in- 
nych intelestuelistów, pogodził się z ideami bol- 
szewickiemi. Dokładnych jednak informacyi o do- 
tychczasowym trybie życia tego sławnego pisarza 
nie pesiadeliśmy. 

Obecnie dowiadujemy się kilku szczegółów 
o nim z opisu podróży do Rosi delegata robot- 
niczego nazwistiem H. Langkelle, który to arty» 
ku? zzmiesrcza socyałistyczna „Poltiken*. Lang- 
helie przedstawia swe odwiedziny w urządzanym 
właśnie pensyonacie i sanatoryum, przeznaczo” 
s dia rosyjskich uczonych. Ów „Dom Ucze- 

* porestaje pod zarządem sowietu, z ramie- 
ws którego najwyższym szefem mianowany zo» 
stał Maksym Gorkij Urząd ten zapewnia słyn- 
nemu pisarzowi dostatnią pod względem mate- 
ryalnym egzystencyę, © co w dzisiejszej Rosyi 
naegół dość trudno. 

„Dom Uczenych* mieści się w dawnym, 
wspaniałym pałacu Wielkiego ks. Wiedzimierza. 
Poleżeny nad brzegiem Newy, wznosi się na- 
przeciwko, tyle okrutnych wspomnień budzącej, 
twierdzy petropawlowskiej. 

Zaproszony przez żonę Gorkiego, pozostał 
Langhelie tutaj dzień cały. „Szef e.onomiczny* 
Adelf Rande oprowadzał go po wszystkich po- 
kojach, właśnie przez murarzy i malarzy rekon- 
struowanych. 

Jedno skrzydło pałacu zamienione zesianie 
na pensyenat, megący pomieścić 40 uczonych — 
druga część palacu przeznaczona na sanatoryum, 
w którem będą mogli chorzy uczeni pozostaw ać 
przna sześć tygodni w bezpłatnem leczeniu. Za- 
kład posiada elbrzymią bibliotekę, sale wykłado- 
we, sme posiedzeń, pokój dla palaczy, salony i 
pokeje p aperzmnagia cie: Na pierwszem piętrze 
urządzenc są kompłetne warstaty szewskie i kra- 
wieckie, salon fryryerski oruz lazienki. — Piw- 
nice są pełne najrozmaitszych średków aprowi- 
zacy 

yczerpaliśmy właśnie — było to 5go lip- 
a => Ew Agak rw Kopan racyę czerw- 


dzięki E g mye > 


o NE PAK 
bywa sig w zawszd żednakim, me wychodzącym 
pora spokój, tonie. (Wynik wnętrzaej w ary twór- 
cy). Ton ten zasię Obiawia się w zdaniach pro- 

stych, rytanicazych, wznoszących Się j opadają- 
cych jak tale o nie za krótkim, nie przydłucim oc- 
decha, a wypływajęcych ze siebie, jak cemymetry 
nici (Aryadny!): odwijają się z kłębie nietargane- 


` go dłonią niecerpłiwą, 


Kitokorwiek mówi: nie zmienia się prozodya. 
Yeno wyrazy inne, odmienne poszczególnych 
słów. zabarwienie oddają znakomicie rysy mówią- 
cego. Jakżeż przebila się poprzez jednaka prawie 


QAZETA WIECZORNA“. 


cową. Mamy wszakże jeszcze tyle prowiantów, 


iż moglibyśmy przetrzymać, bez obawy głodu, — 
naweł długie oblężenie. 

W sanatoryum poza pałacem przebywa rów- 
nież 50 uczonych. 

Wszystkim tym swoim gościom postawił rząd 
sowiecki dwa warunki: by całą swą pracę poświę- 
cali wyłącznie ustrojowi państwa, oraz by nie pro- 
wadzili polityki kontrrewolucyjnej. 

By ułatwić pracę wszystkim zamieszkują- 
cym gmach ten, zobowiązały się władze sowiec- 
kie dostarczyć wszystkich potrzebnych materya- 
łów i podręczników naukowych. O ileby się od- 
powiednie książki nie znalazły w Rosyi, zosta: 
ną w możliwie najkrótszym terminie sprowadzone 
z Zachodu. (r) 


Wezwanie do rozbrojenia. 


Berlin 21 sierpnia. 

Prezydent Rzeszy, Fehrenbach, wydał na- 
stępującą odezwę : 

Do naredu niemieckiego I 

Ustawa o rozbrojeniu ludności weszła w ły- 
che. Przepisy wykonawcze ustanowiene zostały 
te zgodą przybocznej Rady państw. 

Jest zatem na czasie zwrócić uwagę nie- 
mieckiej ludności na ważne znaczenie tej ustawy. 

Zobowiązania, — któreśmy pfżyjąć musieli 
przez traktat pokojewy i przez układy w Span — 
wymagają wykonania ustawy o rezbrajeniu. Nie- 
przewidziane byłyby następstwa, gdyby się roz- 
brojenie nie udało. 

Stosujemy zatem do całej ludności wezwa- 
nie wydania breni. 

\ Kto nie chce ojczyzny przez niewypełnie- 
nie warunków traktatu pokojowego narazić na 
nowe, ciężkie niebezpieczeństwa, nie powinien 
usunąć się od obowiązku wydania broni. Wypeł- 
nienie przepisów, wydanych celem przeprowa- 
dzenia rozbrojenia, jest nieodzowną konieczno- 
ścią. Rozbrojenie ludności jest dla nas przymu- 
sem. Przy oddawaniu broni postępować się bę- 
dzie równomiernie i bezstronnie wobec wszyst- 
kich, bez względu na polityczne przekona- 
nia. Kto będzie się ociągał lub stawiał opór, — 
tsgo spotka ciężka kara wedle narzuconej nam 
w Spaa ustawy. Musimy i tu czynem okazać na- 
szą silną wolę wypełnienia przyjętych obowięz- 
ków — w przeciwnym razie grożą nam nowę 
ciężary —  któreby zniszczyły całe nasze życie 
gospodarcze. { 

Podpisy: Eberta i Fehrenbachz 


x 

Jest rzeczą jasną, że odezwę tę wydał rząd 
niemiecki jedynie pod przymusem, ażeby przed 
państwami ententy na każdy wypadek zasłonić 
się, że ze swej strony uczynił, co należało, ce- 
lem wykonania ustawy. Z całego tonu odezwy 
wyczuwa się jednak, że jest ona tylko formal- 
nością — i nie ulega wątpliwości — że przez 
ludność będzie jako taka uważana i że w rzeczy- 
e OLA nie będzię wykonana. 


. 


Nr.” Pre 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 2. września. 
STRACHY NA LACHY. 

(u) „Hrom. Dumka“ pisze: „Jak dowiadnie- 
my się z Wiednia, drukuje się i niebawem wyżdz.6 
z druku we wszystkich znanych w Europie języ- 
kach II. część „Krwawej Ksiegi“ g pe jej 33 
przejścia w Galicyt od zrudma 19 


POBOŹNE ŻYCZENIA „WPEREDU*. 

(u) P. t. „Fantastyczne wieści" donosi „Wpe- 
red“ za „Russagen”, że w Moskwie rozszerzono 
wiadwąść; jakoby Pethra zaproponowal sowie- 
tom zawarcie pokoju i zwołanie do Kijowa kot- 
ferencyi, na której Ukraińcy „niebołszewicy" pos 
godzą się z sowietami, 

W sferach partyi moskalofilstiej, otrzymułą- 
cych purktnualnie pubłikacye „Russagen”, tej na 
którą powołełe się „Wpered” me ena 

Gdzież prawda? 


NOWE HOROSKOPY UKRAINSKE -> 
(u) Wczorajsza „Hrom. Dumka* umieściła 
|znamienny artyku p. t. „Nowe uznanie mędryna- 
rodowego charakteru sprawy *wschoadnto-galicyj- 


Treść tego artyłonłu brzmi następująco: Dnia 
10. sierpra br. w pewnem imasteczku pod Pary- 
żem, deleracya turecka podpisała dokument przy- 
mięrza między. Turcyą a koałicyą. Abt ceremo 
mału odbył się według przylętych zwyczałów. 
pod  przewodmctw am j prezydenta 
mmistrów. Wszyscy przedstawiciele państw koa- 
licyfmych bral) w mm udział.ę$wascześnie podt'są 
no także dokument, którym oznaczomo defimityw= 
ne granice Czecho-Słowaczyzny, W dokumencie 
tym wymienono stanowcze granice Czecho-Sło- 
waczyzny dotyczące Romii i Galicyi wschod. 
(Granice te różnią się od granic wyznaczonych 
w poprzednich traktatach). „Dla nas — p'sze „Fl. 
Dumka” — ma: zqaczeme pierwszorzędne fakt, że 
granica czeska wobec Ga'icyi oma- 
czona jest, jako wyraźnie odrębną, jak imie gra- 
nice oddzielające Czocho-Słowaczyznę od Polski, 
hrterpretacya traktatu Czecho-Słow. wywołau 
ła jak widzimy zmowu jakieś nieziwiczalne nadzied 
je w obozach ukra ftskich. 


PRZECIW REPUBLICE SOWIECKIEJ. 

| (u) Dr. M. Łozynskyj były minister Zachod- 
nio U. N. R. umieścił w dzienniku „Frankiurten 
Ztę.* artykuł w sprawie obecnych stosunków U- 
krainy do bolszewików, który kołiczy sę nastę- 
pująco: „Czy utworzenie zależnej od Moskwy U- 
krainy sowieckiej uważać można za trwałe i po- 
ważne rozwiązanie z w sprzwia tej lepiej 
powiodzieć „nie“ jak „tak 


rytmikę krańcowość przeciwstąwna ks. Badyłoa| Z CUDÓW NOWOCZESNEJ TECHNIKI. 
Obrazy na wielką odległość. 


'4 Turehrre'a, hib papieża i Jerzego Coufontaine. 
Podobnie koniec sprawy: uwydatuia mętylko for- 
makie, ale į treścłowo mistrzewska budowę dra- 
matu. Król, który na pakta zgodzić się musial, więc 


z laski Boga zrezygnował i odwołał się do łaski 


Tureżure'a (wany Coużontame widzi upadek swo- 
jego Znaku) po Śmierci Jerzego, ukazując się na 
pidowni, prostuje się, rośnię. Osmanąwszy zaś 
cel, yia (więc mium wszystko sankcyonawal 
mo Bós), chot podricioa, strzępułe pył na przez 
który do nieg dochodził. Rozerzestrzenia sie Zaro- 


wu mr majesąt, w Syriboł całość kraju, muiogość 


luda, ogzarmówiący Tureture, zbrodniczo-wszeche, 
władny sprawca odrodzenia (arm'ę Napoleona 
odda! w ręce króła) podawał! — fotełe. 


Merednia byla. Znak iest. 


Fotografie elektryczne 


Lordyn, w sisrpriu. 

Thorma Andersen, znakomity duński wyna- 
lazca przybył do Londynu oa zaproszenie redak- 
cyi „kady Expres", ażeby zademonstrować za 
dziwłający sposób reprodukcy| i przesylania toto- 
gralii na wielka odlągłeść. Andersen wysyla foto- 
graio ielegrafem, telegrajęm bos drutu lub tale- 
fonem tak daleko, jak dakako soga ich siła kemu- 
nikacyśna. czyki inaemi słowy niema zemskiej 
granicy, de któreiby pożndaneeo wizerunku wy- 
słać nie można, o ile dochodzą do niej owe środki 


Z zależności od niej, dźwignąwszy się ponad |KFmunłkacyjne, Nadto telęgrał bez drutu moża wy 


nią, sam w sohe jest. 


Czy deprawdy z ducha? I 


słać tatografię z olorgtu ma tad, lub 3 badu na okręt. 
Można znajdować się wpośród Sahary i wysłać 
zełegrajem baz rmm fotografie do Londynu, a ite 


Spolszczył „Zakładmika* Jarosław Twaszkie- naturalnie aparat odpowiedni znajiuje Się na 
wicz w sposób subtelny, wieme oamiący barwę | nuejscn, 


oryginalu 


Podczas demonstracvi mysłano z Dani co 


wysyłane posrzez ocean. 


i aktorki Ireny Vanbrugh, systemem 'wynałczia 
aym przez Andersena. Wiynrewose trzy fotogra- 
fit wyslano poprzednio pocztą do brata Anderse 
w w Danii i ło bez wiedzy wynalazcy, kióry w 
owym czasie adhywa! włąśnie podróż pzeg Mo. 
|rze Półzocne 3 Danii do Londynu, Brat Anderse 
|» wys adwypotuńie mowo wymalezżorym syste- 
mem trzy repnodnkcye, każdą osobnym kabtam. 
Tharyalj Andersen przyżechawszy gn Lomiyci 
adebrał te trzy kabłowramy, zamkugl Się z umi 
w ciemnym Bako w łotograficzyym sablnecje 
„Daty Express” i zapomocą przywiezłonego z 
sobą aparatu zrobił trzy ddbicia. W ten sposób 
wszełkie rodęjśce lub oszustwa jest wyśdnczone, 

System Andessena jest dotychozas tajemnicą 
i pozostanie ui tak długo, aż wyuałazw mżyzjką 
patenty, o kfórę stara siłę we wszysfkich krajach. 
Na razie wiakłumem iest tydro. że system SE 


„Daily Espress* iołografig króla, Lleyda George'a na estrywn koutnascie à} chtrim i że orezy * 


Ńr 5416. 


„QAZETA WIECZORNA”. 


ITT. 3 


kie se Środkami fotograficznymi. Osoba wySy- |jdno słowa, tub nawet jedea litera zmieniona, | podkreślić należy patryotycme i zdecydowane 
wywołbeg miedokładność odbitki. Cełem zapobie- stanowisko kolejowców. W Stryju kolejowcy, 


łają:a fotografie 'wyzmacza najpierw ‘wszystkie 
miejsca ciemne, następnie zaś telegraluc słowami 
sae nat, wedir którego nowym aparatem osoba 
odbierziącą depesze uzuplnia fotografie, zamima- 
jac przesłane slowa na Śwłatła i cenie. Pierwsza 
1 drug» procedura — wysylane i odbieranie — 
wymaga okoh dwu godzin pracy każdą. 
Kablogram z fotografią Miss Vanbrugh Skłą- 
daj się z 145 słów, łotografia króla Jerzęsa wy- 
magalı 185 słów. Przy wysyłaniu i odb eraniu ło- 
tograjii postępować naieży z wytężoną uwagą, 


żenia pomryłce, kabłowano otrzymane w Lomdy- 
nie depesze raapowrót do Kopemragi, gdzie potwier 
dzono ich dokładność, 

Thcrvald Andensen,  dwudziestosiedyołetni 
młcczieniec, którtna prorokują Świetną przy- 
szłęść jako gemalen wyrałazcy, urodzony jest 
na wyspie Timen, biko Odense. Jest to też miet 
sce zrcidzenta słynnego duńskiego bajkopisa i po- 
ety Krystyama Andersema, którego bliskm krew- 
nym jest Thorvald Andersop. 


Kontrrewolucya zatacza ceraz szersze kręgi w Rosyi! 


Wiedeń, 2. września. 


trograczie i Moskwie odbywają się masowe egze- 


(Teki) (G) We Finhndyi szerzą się w adomo- |kucye. W niektórych okolicach Rosyi plong wiel- 
ści © coraz większych powstaniach w Rosyl Nie- |kię lesy, a spalemzyę czuć na bandzo wielkiej od- 
zadowolenie z rządu jest oqraz silniejsze. W Pe-'leglości, 


Wspóina granica z Polską 


jest kwestyą żywotną dla Rumuni! 


~ 


Bnkaroszt, 2. września, 


hciel: bronić progów swych do upo !ego, W Sta” 
usławomie zorneanizawań 21, sierpnia ochośniczą 
kompanię w siłe 150 zbrojnych i 200 nieuzbrojo- 
nych. Z przyczyn jednakowoż od nich niezależ- 
nych nie można było użyć w powyższych wypad 
kach ofarności obywatelskiej. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Generalny Delegat Rządu, Dr. Kazimier, 
Gałecki, wyjeżdża dziś wiarzorem do południowo* 
wschodnich powiatów małopolskich. Powróci da 
Lwowa w niedzielę rano. : 

Rozdanie „Virtuti militari“. „Przegtąd 
Wieczorny* podaje: Wczoraj zwiedził gen. Józef 
Haller, sze! sztabu gen. Rozwadowski i admirał 
Porębski Kazimierz, statki wojenne, przyczem 
rozdano 4 odznaczenia „Virtuti militari* kl. V. 
za bohaterską obronę brzegu i mostu płockiega 
i walkę z przeważającemi siłami nieprzyjaciela, 
— a zwłaszcza z ariyleryą, której pociski z pra- 
wego brzegu Wisły skierowano na flotyllę, co 
dało możność opanowania naporu bolszewickiego. 

„Virtuti Militari", Major Franciszek Arciszew= 


konanta traktatu w Trianon, | dodal, że w stosun|!V, Otrzymał order „Virtuti Militari“. Order tem 


(PAT) Havas. — Parlament rumuński ratyfi- 
kował traktat pokojowy wersalski i traktat zawar- | kach między Czochosłłwią i Polską zazmaczyło 
ty w Trianon. Przy tej okazyi minisier Spraw |S'€ znaczne polepszenie, Minister powiedztał, że 
zagranicznych oświadczył, że traktaty ie sę nie-|współna granica między Runumłą a Połską jest 
garuszakre ; że Niemcy i Węgry mogłyby dążyć |dia Rumami kwestyą tak samo żywotną jak spra- 


otrzymał dnia 7 zm, 36 oficerów i żoln'erzy wał- 


czących w 18 dywizy: piechoty, która tak dziefrńe 


walczyła z konną armią Budionnego w. okolicy 
Brodów, a w obecnej fazie rozpoczęła zwycięską 


do porozumienią z Rununią, jeżeli ty:ko przestrze 
gały ściśle postanowień traktatów. 

Minister spraw zmgran. zapowiedział zawarcie 
przymierza obronnego między Czechosłowacyą i 


GEN. HOFFMANN OKLASKIWANY PRZEZ 
SOCYALISTÓW, 
Berlin, 2. września. 


(Teel) (G) Na łednem z wczorajszych zgro- Spraw e nowych granie  polsko-rosyjskich na, 


madzeń socyalistycznych w sprawie wypadków 
ma Wschodzie zabrał niespodzianie głos osławiony 
z traktatów w Brześciu Litewskim gen. Hoffmann, 
który między innemi powiedział: „Tnaktat wer- 
sałski jest głównem nieszczęścieną Eurovy. Musi- 
my wybrnąć z tego traktatu. Stosumki taktyczne 


tródlemy złego jest wyłączenie Rosyi z koncertu 
parorejskiego. Było te jednym z głównych błędów 
traktaty wez tezę, Rosya mnsi sobie wybrać 
rząd laki jej będze dogodny. Dla nas zaś oboję- 
tną jest rzeczą ktą będzie tym rzadem: Lera czy 
kte inny. Mowę Hoślmawna socyałżści huczuże 0- 
Mdaskiwali. Uchwalena rezojucyva oświatdczą się zą 
neuiralroŚścią we wodnia polsko-resyjsk ei. Refe- 


wa gank z Czechosławią 5 Jugosławią. Wreszcie 
podkreśli! nrnister nierozerwamość sojuszą iran 
cusko- rurmnitsłd 20, 


jofenzywę na północy zajmugąc Ciechanów ìi Mła: 
wę `: 


Umowa w sprawie odhrdowy bibfiotek. Rząd 
francuski przedłdży! rządowi niemieckiemu pro- 
pozycyę kompenzacyjną w sprawie odbudowy 
(DRC, francuskich, zmiszczorych podczas Woj- 
` iny. Wedle tej propozycyi manoby odstąpić rzą- 
ski wyjechał do Warszawy, aby od swojego rzą-, dowi francuskiemu pewme zapasy biblioteczne w 


du otrzymać nowe jmstrukcye na komierencyę, ;; _ enia = aT 

która się odbędzie między Polską | kozlicyg w| oco Emma areyanowakaby z odbwiowy por 
szczególnych zniszczonych bbiiotęk francuskich. 
Rząd niemiecki odrzucił propozycyę  kozmperza- 
cyuiłą, pomieważ spełnienie Życzenia francuskiega 


Wsckodzłe. 


NIEUDAŁY ZAMACH NA MUSTAFĘ KEMALĄ. 


Wiedeń, 2. wrześna. 


byłoby równoznaczne z nepowatowane szkodą 
btbliotekarstwa niemieckiego. W związku » tem 


(Tełef.) (G) Z Komstamtynopoia donoszą: Wy- przypomnieć należy, że wiefka biblioteka w Lova- 
komaro zamach na Mustafe Kemala. Towarzysz n'nm, Zniszczona ogmiem żąda zwrotu 300.000 to- 
bedą silniejsze róż nienawiść Francuzów. Drugiem Mustafy Kemala został zabity. On sam zaś ocałał. |mów, 15.000 rękopisów i 1500 inknnabnłów, 


RZĄD SOW. PROKŁAMOWANY W YORK 
SHIRE. 
| Włedeń, 2, września. 
Telet.) (G) Z Londynu doncszą: Partya ko 
mmristyczna w York Shire prokłarnowała rządy 
sowietów. Rządy te przygotowane są także dla 
pólrcerego wybrzeża, W Lomdynie I w Szkocyi 


reit socyałtsta Ernest Bahr oświadczył, że zdyby | wydano cgpowiedr'e zarządzenia. 


przyszie do głosowania, czy Niemcy oświadczyć 
się mają za Rosya, czy Polską, nie nega wątnil- 
AE: że wszyscy Niemcy oświadczytby się za 
s ssyą. 


POLSKA KQMISYA POBORGWA W BUDA- 

PESZCIE. 
Wiedeń, 2. wrześrra. 

(Telef. (G) Z Budapesztu donosz:: Przy- 

była tam polska vomisya roborowa dla asente- 

rowania obywateli polnkioh. Komisys ta ma rze- 

kemmo prawo werbować echetników węgierskich 

de armii polskiej. Ta ostatnia s'«domcść wydaje 
się wielce nieprawdopodohną. 


BEZCZELNE KŁAMSTWA CZESKIE. 


Praga, 2. września. 

(Tsłef.) (G) „Liłowe Nowiny“ donoszą a O- 
strawy, że og kliku dni wstrzymany zogtał wyr 
wóz węgla do Polski, ponieważ Polska winną jest 
rzekomo kopabtor czeskim przeszło 50 mili Á 
koron czeskich. Wladoprość czeska © rzekomym 
dłwgu 50 milipnów za wegiel jest hezczełnem 
*ląmstwerg. 


PO CO PRZYJECHAŁ DO WARSZAWY POSEŁ 
ZAMOJSKI. 


kdoń, 2. wrzęśn a. 


Wieści z Pokucia 
i polnud. wschod. Galicyi, 


Lwów, 2. września. 
Pas Qaficyi Wschodniej od Stryja do Oty 
by] chu ioo ogołocony ze wszelkich władz. Lud- 
mośé tamtejszą, pozostawioną sama sobłe, Qpusz- 
czana wskutek działań woiemryc.h często nawet 
przes władze admiyrństracykne, narażona była na 


napady ze stroy poszczególnych bandytów i lu- [Ę 


sui 


źnych band, przekradających się przęz Karpaiy. 
Niedawna przyjężdźał przez Qkolice, w Szczęgól- 
ności prerez Katew, Rożuiatów. Doffe, Bołęchów, 
Starisłiawów i Otni pewien oddzia! wojdką pal- 
skicgo, Jak się dow'adniemy ad oficerów naszych, 
którzy ze stroń tych wróchi, oddział ten witany 
był przes ludność miejscową entuzyastycznię 


Na podkreślemię zasługuje fakt, iż tamtejsza 
ONÓW |udmość w ejska oraz ludność żydowska bez wy- 
Jątku witała przejeżdżajacych 


oficerów j żołmie- 
rzy polskch jak zbawsów, błagając eh by tam 


pozostali. Ze wszeęh sirom słychać było radosny o 
krzyk: Idą wojska, nasze. Odbywały się sceny 
rozczulające, które świadczyły o goraącem prag-| 


i BŁUGOTERMINOWĄ. 
RREO A AAEE 


W 
(Tęlef,) (G) Posel połski w Paryżu hr. Zamoj- najrychiej powróciły do tych stren. Szczególnie | 


niou całej lndności bez względu na wyznanie i 
narodowość, by wojska į administracym pośska jak 


Nowy rodzaj cenzury. Z Elberfeld dono- 
szą: W drukarni Lergischa odmówił personal 
techniczny akładania artykułu wstępnego kierow- 
nika pisma „Mórkische Ztg.* Dra Ernesta Brau- 
weilera, który to artykuł zajmuje się razolucyą 
grupy robotników drukarskich. Rezołucya ta o- 
piewa: Obradujący dnia 26. sierpnia 1920 drus 
karze potęziają jak najenergiczniej wszelki bar- 
barzyński styl dziennikarski. „Zgromadzenie żąda 
od wszystkich kolegów, pracujących we firmia” 
Backmeister, aby na p ość zawsze odma., 
wiali składania artykułów dziennikarskich; mogą- 
cych się przyczynić do wywołania rozdwojenia 
między robotnikami. Drukarze nie są kamala- 
rzami!*". Ponieważ nakładca odmówił przedłoże- 
nia do cenzury dotyczącego artykułu persona- 
lowi technicznemu, wychodząc ż zełożenia, ła 


i cenzury takiej nie można tolerować, gdyż stą= 


nowiłoby to fatalny precedens dla prasy niemie« 
ckiej, zecerzy odmówili sułądania artykułu, a por 


R ial rozpoczął strajk, 


Ya PIY T 't wa: ¢ 
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PAŃSTWOWE 
RRÓTKOTERMINOWĄ 


| St. 6 
zdj WAOGSŁARE, 
»  Specyalsta chorób skórnych I wenarycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstnska 17, erd. ed 8—9i od 12—56. 


Ze względu na ogólne zainteresowanie się filmem 
% prawem pierwszeństwa na Lwów p. t.: 


„Zza kinis domu Habsbirgów” 


wyświetlanym już ed tygednia z wielkiem p -wodzęniem 
w naszym kineteatrzo, oświadczamy, że mu ególne ży” 
trenie P. T. Publiczności zmuszeni jesteśmy przedłużyć 
czas trwania tego semsacyjnege programo jeszcze © 
jeden tydzień. 


zarząd kinoteatn „Wanda”, I Mijail. 


HRONIKA.” 

4" Czwartek, 2. września, o godz. 7-mej wieczór 
„„Truobadur'”, opera w 5 aktach. 

io W piątek, 3. września, o gor, 7-mej wieczór 
„Pan Posel“, komedya w 3 aktach. . 

| Sobotą, 4. września, o gokłz. 3.30 po południu 
| „Zemsta“, komedya w 4 aktach. 


Pawst*", opera 
| Niedziela, 5, września, o godz. 3.30 po połud. 
Porad Śrieg”, dramat w 3 aktach. 

y Niedzieła, 5. września, o godz. 7-mej wieczór 

Noc w Wenecyi", operetka w 3 aktach. 

i Poriedziałek, 6. września, o godz. 7-mej w. 

„Pan Posel“, komedya w 3 aktach. 

i Wtorek, 7. września, o godz. 7-inej wieczór 

„Księżzńczka czardasza", operetka w 3 aktach, 
—— 


= Chochlik w „Cołosseum”. Dziś nowy pregram! 
„Fatalista, krotochwila. Pacyent Nr. |-szy, farsa, oraz sola 
mybitnych artystów. Początek o 750 wieczorem. 1501 
a 


LU 
kJ 


6 „My chelery” „Parmy Franciszki!“ Tak ape- | 


tula przez nasze usta do dyrekcyi teatru liczni 

= bywalcy teatralmi, którzy wskutek zbyt szybkie- 
go usimięcia z afiszą przedostatniej premiery „Po 
aysh pamy Iraarcższki" nie byli w możności Z0- 
baczyć tej doskonałej iak oceniła cała peważma 
krytyka Fwewsia sztuki. Sądramy, że rzecz, któ- 
Wa zyskała tak ogókry aplauz u receuzentów i pu- 
blicznoŚci godną jest przedłużenia na afiszu przy- 
„ajmzńej de czterech przedstawień. 

(g) Opodatkowanie się piekarzy iwow- 
skich dla rannych i chorych żołnierzy. Jak 
mię dowiadujemy, ogó! właścicieli piekarń lwow- 
(skich pąstanewił, podebnie jak inni przemysłow- 
(cy, przyjść w miarę możności z pomocą dla cho- 
(rych i rannych żołnierzy polskich, znajdujących 

jsię w szpitalach „Czerwonego Krzyża”. W tym 
„celu wszystkie piekarnie lwewskie opodatkowały 
się dobrewolnie stałą daniną. Co tydzień każda 
z piekarń oddaje na ten cel od 5 do 20 bochen“ 
ków chleba — stosownie do ilości wypiekanego 
w ogóle pieczywa. — W ten sposób pozostają- 
zyta w szpitalach żołnierzom przybywa kilkaset 
bochenków chleba tygodniowo. 

| (G) O więcej uprzejmości dia żołnierzy proszą 
kin Gospody Żołnierskiej przy ul. Zamarsty- 
'govsskiej |. 7. Szczególnie; odnosi się to do urzędu 
gących tam dwóch pań sióstr S. Niedawno mp. 
(zdarzyło się, że ma uprzejme zwrócenie uwag. 
grzzz jedrrego z jadających tam żołnierzy, by mu 
| na czystszych cokolwiek  tałerzach, 
pań ta miata mu w sposób bardzo niegrzeczny 
słać zrozumieć, że przeceż pracuie nie za P'enią- 


JE: A EENI p | se 
ls, więc jakkotwiek robi; tak jej wolno, a zresztą |podczas walki, jaka toczyła się tymi dniami w 


„ak stę pamu nie podoba, to miech pan nie przy- 
chodzi", Żadróerz ów ograniczył się do stwierdze- 
wią tyłky, Że i ime panie pracują obyrwateisko, 
la mimo to są grzeczyjejsze. W następstwie tego, 
gdy przyszeHł na drugi raz żołnerz, pani, z którą 
mień to zażście, wyprosła go, a gdy nie chciał te- 
igo słuchać, zwmóciłą się ze skargą nań de jego 
przelożonego. Oczywiście, że uwierzono kobiecie 
i żołuięrz dostal wpormżeme i zakaz korzystania 
p świadczeń Gospody. W przekoragiu że bodre- 
km żołnierzowi stała się krzywda, zapytujemy oO- 
- wej pani S. czy godzi sè za osobistą obrazę po- 
bawia Żolnierzą Korzysłamia z mależnych 
fwiadczeń, zwiaszcza, jeśli oftanowało się pracę 


4234 |wickiej. Plantacye buraków, 


„QAZETA WIECZORNA“. 


Cukrownig chodorowską me ucierpata 
beiszewików. Jak się dowiadujemy ze źródła zu- 
peinie wiarygodnego, aukrowna w Chodorowte 
zupełnie nie ucierpiała w czasie inwazyj bolsze- 
j które mdały się w 
tym roku iadspodziewemie dobrze, są uienaTu- 
szon® i fabryka podejmie w jesieni ruch po raz 
pierwszy od wybuchu wośny Światowej. Dyre- 
ktor cukrowy, p. Stanislaw Kremer powrócił już 
na swe stanowisko da Chodorowa. 

(G) Niesłuszny zarzut, Na podstawie przymie- 
stonej nam mylnej informącyi, zamieściliśmy wczo 
raj notatkę o podrożeniu spirytusu we Lwowie, 
motyw ując to rzekomą chęcią odbicia przez stery 
szyr:karskie jedną reką tego. co dają one w znanej 
akcyi ma rzecz rannych i chorych żołnierzy. Obe- 
cnie dowiadujemy się z źródła zupełn « pewnego, 
że były to wnioski bardzo krzywdzące gremium 
szynkarzy lwowskich, gdyż podwyżka cen spiry- 
tualiów we Lwow.e spowodowana jest groma- 
dzeniem wielkich ilości pędzonego u mas spirytu- 
su w kiku miejscowościach zachodn ej Małopol- 
ski, z czego korzystają hurtorwnicy, podbijając ce- 
ny tych artykułów. 

Katastrofalne zderzenie pociąru z pan- 
cerką. „Dziennik Ludowy“ donesi: Wczoraj nad 


od |i naboju, ciężko "zostali 


Nr. 3416 


ranieni 18-letni Józe! 
Fijałkowski w rękę i pierś oraz brat jego 15-le" 
tai Fran iszek w lewą rękę. Konie zostały ra“ 
nione także. 

(—) Sąsiedzkie porachunki. Właściciel 
ławy na pl. Teodora Knobloch, wczoraj przed 
południem podczas sprzeczki pobił swą sąsiadkę 
również właścicielkę ławy Zofię Oczeret i rzucił 
na nią samowar z kipiącą wodą. Po dokonanie 
tego czynu Knobloch zbiegł. Poparzaną odwie- 
ziono do szpitala izrael. 

(—) „Zguba”. W przechodzie ul. Ra'orego 
na pl. Bernardyński, zgubiła wczoraj Anna O- 
miecińska, obywatelka ziemska broszkę złotą z 
brylantami wartości 30.000 Mk. 


KOMUNIKATY 


Jan Kasprowicz o miłości Ojczyzny. W chwt 
osobliwej gdy rozgrywa się walka potężną o losy 
Polski, kresowy nasz gród usłyszy słowa najwięk- 
szego z żyjących pogtów polskich o miłości Oj- 
czyzrty, Wykład, będący irauguracyą cykdu od- 
czytów, odbędzie się w piątek, dma 4. września u 
6 wtecz. w Salt ratuszowej. 

Dowództwo Małopolskich Oddziałów Armf 
Ochotmiczej składa serdecźne podziękowanie Dy- 


ranem (1. b. m.) najechał pociąg Nr. 273, ja-|rekcyi Teatru miejskiego za łaskawe udzielenie 


dący z Barszczowic. na pancerkę, wracającą z 
Zadwórza. Parowóz się wykeleił, 
rozbitych, są ofiary w ludziach (około 6 zabi- 


tych). Pociąg 273 był wojskowy. Na miejsce wy- 


bezpłatnie 217 biletów i 2 lóż na przedstawienie 


kilka wozów | popołudn owe dnia 29 sierpnia br. dla żołnierzy 


M. O. A. O. ` 
Zjednoczenie polskich chrześcjańskich towa- 


padku wysłano pociąg ratunkowy i komisyę dla rzystw kobiecych wzywa członków stow. do Zied 


zbadania przyczyny i rozmiaru katastrofy. Na ra- 
zie brak szczegółów. 

Śmierć uczonego. „Wr. Allg. Ztg.* dono- 
si, że filozof i psycholog uniwersytetu lipskiego 
dr. Wilhelm Wundt zmarł, w 89 roku życia. 

(—) Różne kradzieże. Z zamkniętego mie- 
szkania przy ul. Głiniańskiej |. 7 skradziono gar- 
derobę, wartości 6.000 mk. na szkodę Mieczy- 
sława Taubeau. — Aleksandrowi Bezwidowi, za- 
mieszkałemu przy ul. Chmielowskiego l. 2, skra- 
dziono wczoraj z zamkniętego mieszkania garde- 
robę wattości 7000 m. — Za kradzież przeście- 
radła i chustki na szkodę pułkownika Kornick'e- 
go, zamieszkałego przy pl. Gosiewskiego l. 6, are- 
sztowano wczoraj 15-letniego Ludwika Petru. A- 
resztowany przyznał się do zarzuconej mu kra- 
dzieży. Wskutek tego zamknięto go narazie w a- 
resztach policyjnych. 

(x) Przejechanie. Wczoraj po południu na 


noczerią należących do oddania ostątniej posługi 
nieocżałowatej parręc wiceprezesowej Zżedno- 
czenia, śp. Maryi Argasińskiej, której pogrzeb od- 
będzę sie dziś, 2 września © godz. 5 porol. 2 ġo- 
mu żałoby przy u. Jabłonpwskich I. 6. 

Katolicki Związek pracownic „Dźwignia 1 
rządza w niedzielę 5 bm. zbiórkę na dochód 
„Wszysłko dla frontu“ ma rzecz „Przystani żoł- 
nierza polsk ego na Podzamczu". Pame chętne do 
pracy zgłoszą Się w sobotę między g. 5—7 pop. 
w sklepie Wp. Kuczabińskiej przy pl, Trybimat- 
skim L 1. . t 

Festyn ma Dom żołnierz. W średę 8 bm. 
odbędzie się mą błoniach Cytadef: „Wielki Festyn" 
urządzony staramem Komitetu „Domm  Żełnierzą 
Pokkiege“ na cele pomocy dla wojska W pro- 
gram wejdą więlkte niespodzianki, bufet, orke- 
stra wojskowa, W razie niepogody odbędzie się 


„Kopytkowem* najechał samochód na 7-letniego|w Kasynie wojskowem podwieczorek. Paczątek 
Antoniege Panyłę. Koła samochodu złamały chło- | o godz. 3-ciej popołudniu. Wstęp 10 m., dla woj- 


pcu prawą rękę, oraz uszkodziły ciężko głowę.| skowych 2 m. Cemy bułetu dta 


Tym samym samochodem odwieziono ofiarę nie 
ostrożnej jazdy w stanie groźnym do szpitala 
państwowego. 

(—) Brzydki zwyczaj. Krawczyni Karolina 
Browarska, zamieszkała przy ul. Chorążczyzny 1. 
26a, brzydki swój zwyczaj, pozostawiania na o- 
knie klucza od drzwi wchedowych,  przepłaciła 
wczoraj utratą rzeczy wartości 3000 m. Jakiś bo- 
wiem rzezimieszek podpatrzy! jej zwyczaj, sko- 
rzystał z niego, otworzył drzwi pozostawionym 
kluczem, no i skradł jej cały prawie majątek.. 

(x, Ofiary bolszewickiej wojny. Do tuiej- 
szego szpiiała państwowego przywieziono wczo- 
raj z Pohorynki, powiąt Przemyślany, 18-letnią 
Malcię Kónigsberg ranioną w rękę odłamkami 
granatu. Z Pohorylec powiat Przemyślany, ptzy- 
wieziono również wczoraj do tut. szpiłala 2-le- 
tniego Michała Lasiaka, ranionego w prawą no- 
odłamkami pocisku, który wpadł do chaty 


tejże wsi. 

(—) Potrącony przez tramwaj. W ulicy 
Pańskiej wczoraj o godz. 10 przed południem 
nadjeżdżający wóz tramwajowy KD. nr 169, po- 
trącił stojącego na krawężniku chodnika 14-letn. 
Stanisiawa ujdę tak silnie, że chłopiec upadł 
na bruk doznająe silnego wstrząsu mózgu. Po- 
gotowie ratunkowe po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, odwiozło Gujdę w stanie groźnym do szpi- 
tala państwowego. 

(x) Wypadek podczas orania. W Biłce 
szlacheckiej powiat Lwów, 18-iełni Józef Fijał- 


kowski orząc, zawadził pługiem o tkwiący w zie. |Softys Mędrak uwterzył, że 
Skutki wybuchu były |mig, wszyóko każdemm dokmmeutye dadzą wedia 


mi granat, który wybuchł. 


wojskowych znj 
żone. : bp 
iga 


Potrzeba dla III. Dyonu Och. P. A. P. 

N. 205. grupa pułk. Śniadówskidgo we Lwowie, 
formującego baterye w najbliższym czasie ma- 
jące, odejść na front, maszyny do pisania, oraz 
wszelkiego sprzętu kancelaryjnego. Również upra- 
sza wyżej wspomniane Dowództwo Szanowns 
Obywatelstwo okoliczne o zgłoszenie jednej 
chećby bryczki lub powozu dla powyższego Do- 
wództwa. Ufając, że i tym razem ofiarność Oby: 
watelstwa nie zawiedzie, oczekuje się łaskawych 
agiza pod adresem III. Dycnu Och. P. A. P. 
r. 205. Adjutantura ppor. Sładowski (Filipówka 
boczna ul. Torosiewicza). 4205 


Wśród pism i książek. 


„Wesoły Wojak*, (Wydawnictwo Oddział 
I. G. I. A. O.) stajs się coraz węselszy. Bo też 
zapracowa! sotie masz wojak ną ten Śmiech w 
czciwie. Nr, 2 „Wesołego Wojaka“ poprostu nałe- 
ży się naszym Skołatarym uerwom. Dowe się 
zeń Chrzestma Matka co ma szykować dla kocha- 
jącego łą syna chrzestnego — młaną — kiedy ią 


fatalne. Pług zosłał roztrzaskany, a odłamkami jego | życzenia”, bo zadań mau apitatyry, że tę „naród 


Ne 5418, 


a 


„„GAZETA_ WIECZORNA”. 


Str. 7 


jest sprawiedliwy, a boząty, dla narodu prostego |transportować wszystkie książki z mmejszych 


łaskawy, a dabnotliwy, opowiądalą jak wnet sę 
przekonaj jaką cj to szczęśliwość te apostoły 
przez portków i na bosaka zaprowzejdzają, jaką ci 
to welrość te cholery niosą“. Ale co powinien ro- 
bé dobry Żołnierz, kiedy nieprzyłaciel wystrzeli 
do miego z zasadzki, to już powie wam Joimme Te- 
iegraier, szeregowiec, Kupujcie, czytajcie i śmie} 
Ce SĘ WSZYSCY, 

Gazeta Połowa, Oddział II. A. O. w stałej tro- 
sce o zaspokojenie kułturalnych potrzeb żołnierza 
na froncie —— po szeregu jednodniówek o charak- 
terze humorystycznym, przystąpił do stałego wy" 
dawania „Gazety Polowej“ — pisma dia żołnie- 
rzy na froncie, które będze się ukazywać 2 razy 
ma tydzień. Pismo to ma za zadanie informować 
żolnierza o węzystkiem pc rosze, co Się dzieje w 
kraju, zamieszcza skróty codz enmych komunika- 
tów Sziabu gen. i jest jednocześnie łącznikiem 
między społeczeństwem i żołnierzem. „Gazeta 
Polowa", stojąc na gruncie czysto poiskim, naro- 
dowym, ne uprawia żadnego partyjnictwa, ani 
politycznego, ani wojskowego, Dobry Polak, dziel 
ny żolnierz, tem co z karabinem w ręku broni Mat- 
kr-Ojczyzny — oto czytelmik „Qazety Polowej", 
do niego pismo chce przemawiać. Pierwszy mi- 
mer wypełnia swoje zadanie całkowicie, Znajdzie 
tam żołnierz wszystko. co go może interesować, 
podane w sposób jasny i prosty. Gazetę podp suje 
Antoni Orłowski (Krogulvc) — znany dz emikarz 
i poeta natryotyczny. 


- a. 

Rozmaitości. 
__ (k) Światówy rekord automobiowy, Agen- 
Cya Hávasa donosi: Automobil, który z San Fram- 
Cśco wiózł pocztę i pięcu ludzi do Nowego Jorku, 
pdbył tę drogę, wynosząca 3347 mii w 4 dniach, 14 
bdzinach, 43 minutach. Członek amerykańskiego 
towarzyszemia antomobiistów uznaje tę jazdę za 
rekord Światowy — który. wszystkie inne oficyal- 
è rekordy na tej imii, pobił o jeden dzień. 
(r) Towne pożeznalne Sary Bernhardt, Slym- 
ma i niestrudzora artystka francuską podejmuje 
obecnie na pożegnalne tou:iee sceniczne, Wybe- 
ra'się w podróż po teatrach armielskich, zawita 
również «o wszystkich znaczniejszych miast Ame 
cyk. gdzie nawe! zawarła kontrakt dziesięc'o- 
miesieczny. 
«| (r) NacyOnaljzacya wszystkich zapasów ksią- 
że w Royi „Izwiestija“ donoszą z Petrogradu: 
Qd chwili wejścia w życie rozporządzena o na: 
cypnalizacyi wszelkich zapasów ksiażek, zostało 
opjeczętowanych przez odpowiedną władzę prze 
eslo ZTO kwa! 


sklepów i składów do centralnego magazynu, Twe 
taj zostanie przeprowadzony dokładny ich prze- 
glad, oraz ob'iczenie ilości, Ogólną lczbę oceniają 
w przybliżenin ma dziewięć do dziestęcu milionów 
tomów. 
(r) Skuteczny GpOkób na wyrmalezieuje miez- 
ła Pew en ohywate! miasta Kolonii poszuki- 
wał od dłuższego iuż czasu nowego mieszaania, 
Wszystkie jego starania w tym kierunku były je- 
drak bezowocne. W końcu wpadł na następujący 
pontysł: Umieścił ancms w gazetach: „Ameryka- 
nin poszukuje wolnego mieszkan a“, Ten „Amery* 
kann“ oddziała! nadzwyczaj skutecznie; podczas 
gdy dla tubylca nie było żadnego mieszkania, cu- 
dzoziemcowi oiarowaro około dziesięć. Pomy- 
słowy jegomość oddał otrzymane na anons ier- 
ty do dyspozycyi odnośnej władzy,  zajmuiącej 
się kwestyą mieszkaniową. š 
(k) Ojciec 3% dzieci. Ze Sztokholmu do- 
noszą: Pewien szwedzki wieśniak poraz 39 zc- 
stał obdarzony dzieckiem, Dobry ten człowiek 
liczy obecnie 69 lat a był trzy razy żonaty. Pier- 
wsza żoną pozostawił: mu po 18-letnim peżyciu 
15 dzieci, w tem 10 chłopców i pięć dziewczy- 
nek, Druga żona obdarzyła go 6 chłopcami i 
teką, samą ilością dziewczynek. Trzecia żona 
żyje jeszcze. W tych dniach urodziła siódmego 
chłopca, a przedtem dała życie 5 dziewczynkom. 
Człowiek ów yje rzeczywistym ojcem 23 
synów i 16 córek. Po wojnie, która wymordo- 
wała wiele ludzi, ojciec taki jest zaiste godny 
nagrody. , 

(r) Piorwysza ksłążka pisana na maszynie. 
Idea jednej z firm wydawniczych w Kopeaxhadze, 
puszczania w hamdel książek pisanych ha ma- 
szyte, została "wobec obecnych trudności wy- 
dawniczych wyzyskaną przez wydawcę H. 
Echtermelera w Berlinie. Wydawane będa prze- 
dewszystkiem takie książki, które o ileby nie u- 
kazały się obecnie, tracą swą wartość, polęgającą 
właśnie wyłącznie na aktwalności. Idzie więc o 
ta, by nie spoczywały bezużytecznie w tekacii au- 
torów, lecz by pojawiały się w czasie, którego są 
obrazem. Pierwszem dziełem, które ukazało słę 
bisaqie na-"rnaszynte, jest „Śmierć Pierrota". dya- 
log dramatyczny Kurta Ericha Meurera, Książka 
ta liczy 12 stron, napisanych na najlepszym pa- 
pierze, ręcznie broszurowźna, zaopatrzona okład= 
ka z batikowego papieru. Cena jej jest dosyć słów 
na, wynos! bowiem 35 marek. Nie jest pisaną na- 
wet bez zarzutu, jakby tego mógł żądać czytelnik 
od takiej stosunkowo drogiej książki. Mianowicie 
w trzech miejsctch są sowa wyiksowane i na- 
stępałe poprawione. 


p 


tkn ecie złamie ją we dwoje. Głowa uwieńczona 
bumymi zwojami jasnych włosów z żółtawym od 
cieniem, miękkich, lak jedwab, była płaska z tyłn 


ROBERT HICHENS. >- (112) nadzwyczajna, nienaturatnę niemal, wode laki 
PŁODNY SZCZEP. ka smoka. że zawachy się malo, 5 sine do 


POWIEŚĆ. 
Tłómzcryła z angielskiego 


a 


A Oświadczenie. 


W „Dzienniku Ludowym” Nr. 202 z 19-go 
b. m., umieszczono artykuł pod tytułem „Staro» 
ścińskie rządy w Drohobyczu”, który. zajmuje się 
między innemi kinem „Apollo”- w Borysławiu i 
mną, jako jego właścicielem. 
Na wezwanie moje, by redakcyń „Dziennika 
Ludowego“ umieściła serostowanie, nie otrzyma- 
łem żadnej odpowiedzi i sprostowanie to nie zo» 
stało umieszczone. 
Wobec tego ogłaszam w tej drodze treść 
wysłanego pod adresem: „Dziennika Ludowego“ 
sprostewenia : 
1. Nieprawdą jest, jakoby „referenci Staro- 
stwa za najpilniejszą sprawę uważali. udzielanie 
koncesyi na kino niejakiemu Singerowi”, — na- 
tomiast prawd; jest, że ja niżej podpisany Oskar 
Singer posiadam koncesyę na kino w Borysła- 
wiu od lat dziewięciu (udzieloną mi przez Na- 
miestnictwo do L. II 1278/12) i przez cały ten 
czas (z wyjątkiem inwazyi rosyjskiej) kino to 
we własnym zarządzie prowadzę, — wskutek 
czego nie mogli ani nie mogą też referenci Sta- 
rostwa żadnej koncesyi mi udzielić, ani też od- 
mówić. 
2 Nieprawdą jest, jakoby na ręce starosty 
wniosły dnia 6. lipca b. r. protesty jakieś „ma: 
sowe delegacye robotnicze” — natomiast prawdą 
jest, że sfery interesowane, zaproszone na spe- 
cyalne posiedzenie komisyi, które się odbyło dn. 
19. czerwca b. r. pod przewodnictwem sekretn= 
rza Namiestn.ctwa p. Schnitzla, wyraźnie oświad- 
czyły, że żadnego protestu MIE wnoszą, — 
delegacya zaś, która się dnia 6. lipca b. r. zja- 
wiła przed starostą p. Stanisławem Hawrotem, 
składa'a się ze znanych mi jednostek, które przy- 
brawszy samozwańczo charakter delegacyi, wnio- 
sły gołosłowne zarzuty, któreto zarzuty okazały 
się złośliwie zmyślenymi i kłamliwymi. 
3. Nieprawdą jest, jakoby „ten sam p. Sine 
ger utrzymywał na swym żołdzie dwóch urzędni- 
ków Starostwa drohobyckiego z płacą miesięczną 
6.090 koron — natomiast prawdą jest, że ja ni 
żej podpisany Oskar Singer żadnych urzędników 
Starostwa drohebyckiego na żołdzie mym nie u- 
trzymmuję, albowiem urzędnicy ci pobierają stałą 
pensyę miesięczną od rządu, ja zaś oprócz spo- 
radycznych kilkutysięcznych datków na rzecz 
„Floty polskiej”, „Funduszu wdów i sierót”, — 
„Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży” it po 
daję tylko stale po kilka tysiecy marek polsiich 
miesięcznie na rzecz „Rady opiekuńczej”. 


4300 OSKAR SINGER. 


S BiG 


— Córka jednego z jego kuzynów, Jakówa 
Montebrito, który ożenił się z panną Mnilins, je 
dyna córką króła naftowego z Kolorado. Jego. 
królewska mość był taki dobrze wychowany, ż8 


— Krewna margrabiego 
wielkiego szulera ? 


BM NEUFELDÓWNA. 
upr (Ciąg dalszy) 

4 e Kobiety różnią się od mężczyzn tem, 
m6 kobietą, zdolna jest popełałć grzech bez świa- 
dómości, że zgrzeszyła, a te z powodu myśli, ją- 
KĄ miała w sercu w chwili spełnionmia czynu. Męż- 
czyzma wszakże nie zaślepia się w ten sposób. Z te 
go powodu sprawiedliwość musi mierzać sus 
rowSzę kary mężczyznom, niż kobietom. 

— Myśl w sercu sanatorze? -- zauważył 
don Marco, 

2; Ale staftuszek już odšzedi. | 

 Zapadlo chatłwe milczenie, grona rozmę- 
wialłacych zaczęłą się rozpraszać, pani domu po- 


usł 
=, 


smiaszyła powitać ambasadorawą, a Dolores wo-|glądając się dokola. — Tyle w Rzymie (est mło- 
Na- | dych dziewczynek i wszędzie. 


wiodla wzrokiem dokoła, szukając zajłómych. 
ráz spojrzemie jej padło na młodą dziewczynę, sto- 
jącą tuż przy księżnej Carelli. Dolores nłe przypo- 


minala sobie, żeby kiedykolwiek tę twarz już | ważną osobą! 


zdać wkiamię; nie wiedzac sama dlaczego, 
przypatrywał się bacznie całej postaci młodej 
dowczyny, każdemu szczegółowi jej stroju. 
Była widocznie bardzo młoda — mogła mieć 
lat ośmunaście sajwyźći — i bardzo ładna, 


_|i w prostej linii łączyła sę z drobriym, 


rzeniom i prześłczne, małeńkie ręce 1 mogi. Ubra- 
ma w suknię biala, skromną ale bardzo piękma, 
Stała bez ruclw. spoglądając dokoła spokojnie, bez 


żenie. Kazał się domyślać obojętności, nawet bra- 
ku serca w istocie takiej młodel. s 


zbłiżył się do Dolores. 


iwątłyth, 
ale bardzo białym karkiem. Cère miała przedzi- 
wnie różową | bala, bardzo Świeżą, bardzo dzie- 
wiczą, tysy reżularne, wyszeżbione, fax kamea, 
oczy wielkie, błękitne, pałrzace zdztwionem spol- 


najmmiajszego zaciekawienia. Ten zupemy brak 
zatnteresowana wywarł na Dolores niemiłe wra- 


Młody dyplomata z ambasady francuskiej 


— Kto jest ta mała dziewczynka? — spytała. 
— Która mała dziewczynka? — rzekł, roz- 


— Ta, tam przy księżnej Careñi. 
— A! Ależ ta mala dziewczynka jest bardzo 


— Czy możma spytać dlaczego? 

— Będzie miała najw'ekszy posag w Rzymie. 
— ] to Sprawia, że jest taka ważna? 

— Ja myślęi.. Nazywa się Urszula Możie- 


urodą | bruno, 


A W EE O O Z O ZZ EE | LLL LL Q—__noo aan I O 


umarł a ta maia osóbka bedzie miala prawdopo- 
dobmie tyle pieniędzy, że mogłaby zakłócić Mida- 
sowi spokój w grobie. Jes; bowiem tukże jedyna 
czka, Nic dziwnego, że jest okropnie pewna sie- 
bie, Czy włosy jej nie błyszczą jak deszcz złotą?| 
— Biedma mała — rzekła Dolares. 
— Dlaczego? l p u 
Dolores wzruszyła zlekka ramionami, 
— Ne wiem! — szepnęła. 

Ale w sercu powtórzyła „biedna matsi” 
— Matką cion ma nerwową chorchę. Ciąęzfa 
zapada, może pod ciężarem dolarów. Zdaje mi s, 
% księżna CareNi wprowadza tę małą osóbkę w 
wiat, 
Teraz zbliżyła się księżna Mancel z panem 
Verralłem a Francuz zaczął rozmawiać z panią 
de Heder, która Siedziała obok, przygiadaiąc się 
tłumowi jasnemi, szczeremi: oczyma. 
Od czasu gdy Dores zaczdła zrywać wy Bri 
dża stale, wxtywała się często z księżną Marcelli 
— obie szukały w kartach jednakowej pociechy. 
Księżna grała naogół lepiej od Dolores, ale ara 


tey : 


mod” 


a+ 


je! pozostawała na tym samym stopniu gdy Ürg 
lores cięgie swoją grę doskomal la. 5 
| (Ć. d. n.) Ją 


w. 8 s „GAZETA WIEGZORNA”. 
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radczego. Byłaby to jednak próba bardzo nie» 
bezpieczna i poligamia ulegalizowana zapuściłaby 
wnet korzenie, a nadto rozpowszechniłaby się i 
w innych krajach, nie oszczędzając i Ameryki. 
Już z tego powodu więc Amerykanki nie powin- 
ny się tak opierać projektowi dra Carmota i z 
właściwą sobie wspaniałomyślnością, odstąpić do- 
browolnie pewnę ilość swych mężczyzn swym 
nieszczęśliwym siostrom we Francyi, a mogłyby 
to uczynić tembardziej, że Ameryka posiada 
znaczną nadwyżkę mężczyzn, 

Wedłe spisu z r. 1910 w Stanach Zjedno- 
czonych było o 2,000.000 mężczyzn więcej, niż 
kobiet, 2 milony młodych mężczyzn, potrzebnych 
do uszczęśliwienia 2 milionów młodych Francu- 


Nadwyżka młedych kobiet ponad ilość mężczyzn zek, nie uczyniłyby zatem uszczerbku kobietom 
zdolnych do małżeństwa wynost-na cały kraj 2|7 drugiej strony oceanu. 
miliony. Dr. Carnot jako środek zaradczy propo- + 
nuje, ażeby deficyt wyrównać przez nakłanianie s i 
i sę A kę oj R — glównie z Kalifornii Nowożytny Metuzalem. 
nady — de osiedlania się we Francyi. We- 132 rok życia zaczęty. 
Nowy Jork, w sierpniu. 


dle zasięgniętych ię informacyi, wielka ilość 
jmężczyzn zarówno z Ameryki północnej, jak i 
z Argentyny przyjęłaby chętnie zaproszenie prze- „Revue Mondiałe* traktując o teoryi „knracyi 
siedlenia się do Francyi. odmładzającej* na podstawie badań prof. Stei- 
Ą Potrzeba wzrostu ludności we Francyi jest |nacha, wspomna o wypadku niezwykle długrego 
tak wielka, że kilkakrotnie, od czasu wojny, roz-|życia w czasach obecnych. Mianowicie Amer yka- 
e w sferach naukowych poważnie ewen- |nin John Schell obchodzi} uroczyście w zeszłym 
tralność SWĄ peligamii, jako Środka za- roku swoje 131 urodziny. Nowożytny I Metuzalem 


; 


Brak mężów we Francyji. 

Paryż w sierpniu. 
Wiadomością tą zaniepokoiły się w wyso- 
kim stopniu — Amerykanki! — Pozorny ten pa- 
radoks znajduje następujące wyjaśnienie : 

Dr. Paweł Carnot, profesor szksły medycz- 
nej przy uniwersytecie paryskim, obliczył, że na 
trzy francuskie kobiety, dojrzałe do małżeństwa, 
jedna skazana jest na staropanieństwo, a to z po- 
wodu braku mężczyzn. | biada nad tem profesor 
francuski, że z tego pswodu Francya w następ- 
nej generacyi pozbawioną będzie 6 milionów... 
dzieci, co edpowiada w przybliżeniu czterokrot- 
nej liczbie mężczyzn, którzy zginęli na wojnie. 


~n 


| Wyjaśmienia I porady 
a w sprawach ogłosreń zupełnie bezplatnie w Admi. [uml 
tistracyi, wi. Sokoła 4. 


Magister farmacyi, rutynewany, poszukuje posady lub i 
, zastępstwa. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności pani | R 
Frozundowa Lwów, Kętrzyńskiego 7. 4249 | 


Z ZAB EN F czasopismo fachowe, poświęcone polskiemu dostaw- 
rani peż go od 15 września paszakujo Zarząd lasów Le. |] nictwa i odbudowie, A ka 1908, ogłasza 


a. Zgłoszenia tylko piserene, DE I loco, 4332 | wszelkie rozpisania ofertowe władz, informuje o 
Bachalterka-bilansistka poszukiwana do biura prywa» | H zapotrzebowaniu prywatnem i t» p. 


» Zgłoszenia : t naftowy, Rutowskda Ak: 

WIO: od 11-tej do ZM ig Fa U - z) s3|g] Prenumerata roczna . . . .220:— mk. 
Grada ntkl piszącej na r Underwood poszukoie | D półroczna . . . 120— mk. 
| zaraz auta DL k ika 21. A 4305 | 


| Główna Redakcya i W cie wa ha 


SNKURS. 


Redha 3. Armii, Główna poczta po- 

; . lewa 1II., przyjmuje oferty na dostawę: 

bardzo dsb ta- przyjmuj y ę: 
21 TI p. na pów ado 4 20.080 metrów sukna przepisowego na płasz- 
4252|cze i spodnie, 
larrie w mieście powiatowem wschodniej Małopolski 10.000 metrów podszewki, 
Tiesai u adwokata Dra Epeteina 100.000 metrów płótna na bieliznę, 

ja Lwowie, Sakoła 5. 4266 5.000 kg. skóry podeszwowej, 
serg 7 i jet 4.000 kg. skóry juchtowej, 
z Aek ii Aae kg] arire. ae ak sp miqdar wszelkie dodatki krawieckie i szewskie. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
elegancka walizka akórzana 


zg ih do sprzedania : 
ubres dza prawie nowe i bara- 
niai i Wiadomość : i Jakóba Pitrin 1. 5, parter 
na prawo. 4248 


Remtagton niewidoczne 
uła ra 200 Mp. Pańska 


l 


(Zamienię miesrkanie z 2 pokoi, balkonu i kuchni w 
, śródnsięściu na 3 pokoje z komfortem w śródmieścia 
dopłatą. 


za ewentnalną 
ministracyi. 4304 |niku i zwróci się ew. „dowody złożenia” 
IRealność dwapięt 2 tro komi Sadowa | odebrania złożonego wadyum. 
= lata, przy tl. zybliięwicza do paekan g pa Po przyjęciu oferty złoży dany oferent dal- 
Wiadomość u adw. Dra Altachiiłera, Sykstusa A. 4297 | sze 8% jako kaucyę. 


ee Reflektuje się na dobry materyał i szybką 
CEA | |cstawę. Tutejsza Intendantura zastrzega sobie 


m | ewentualnie zmianę na dogodniejsze warunki od- 
|| dania dostawy. 


wadyum w kasie wojskowej w miejscu pobytu 
oferenta i dołączy do oferty dowód złożenia. Po 


celem 


|Kurs tańców dla dzieci szkolnych rezpoczynam. Zapisy 
przyjmuje codziennie Loeffler, Friedrichów 5. 4283 


LL 


PAPELNSZE, 


modele, uporty po najniższych genach 
sprzedaje xnany z dobrego gustu Ma- 
gazyn mód tanul Wy Kapkowej, Chorężezyzną 7. 4:56 [8 


KAPY, 


FIRANKI, CHODNIKI, 
DYWANY, KOŁDRY 
i MATERACE — poleca 


> IÑ POŻYCZKĘ 
(18: por R Emah] pAŃSTWOWĄ: 


Tarm Kopernika |. A 

naper. Pasatu Mikoisscha, 1 
Nakładem „Spólki akcyjsol wydawniczej”. Redaktor waczetuy Dr. ROGER BATTAGLIA, 
Mrukica Saski druk, „Prasa" al Skałą 4. 


OSZENIA H-—- 


| SZCZUTRA! 


Oferent złoży 2% oferowanej sumy jako k: 


— Zgłoszenia podR. F. do Ad- | rozpatrzeniu ofert zawiadomi się oferentów o wy- | [l 


mieszka w Greasy Creek w stanie Kentucky. Do- 
piero w 130 roku życia przyszło mu ma myśl, ib 
możliwęm jest, iż wkrótce będzie mmsiał poż 
gnać się z Światem i pragnął Się na życie zaase= 
kurować; jednakowoż zapóźno sobie o tem przy- 
pomtiał, gdyż żadne amerykańsk e towarzystwo 
asekuracyjne nie przyimuie osób czących ponad 
105 lat. Poszczególte daty z jego życia sg nastę”. 
pujące: Urodził się w roku 1788. Mając lat 19 oże- 
mł się z swoją pierwszą Żoną, z którą żył okoła 
lat 80. Mia? 29 dzieci, z których iedno jeszcze do- 
tychczas żyje i czy obecnie 100 lat. Ogólna licztm 
jego dzieci oraz ich pobomstwa, aż do piątej geme- 
racyi sęga 200 osób. W 125 roku życia ożenił się 
powtórn e. Z małżeństwa tego posiada syma, cza- 
cego obecnie sześć lat. Mimo tak podeszłego wie- 
ku jest w doskonałym himnorze, wzrok jego z% 
pełnie normalny i wogóle nie uskarża sę na jakie- 
kolwiek dolegliwości. Dotychczas urządza nawet 
wycieczki komne i jest w stane zrobić 30 kilome- 
trów jednego dnia. Umysł jego zachował młodzień 
czą świeżość, Gdy podczas uroczyście obchodzo= 
nych swych 131 urodzin, przemawiał, wszyscy ©" 
b ecni podziwiali jego wymowę i lasuość umy- 
słu. — Wszystkie powyżej przytoczone daty z6r 
staty przez gazety podające je w Stanach Zjedrw- 
czomych dokładmie sprawdzone, tak. iż wykłucziye 
ne jest jakiekołwiek zmyślenie, (r. 


b oaan dła oglosroñ 
przez cały dzień de rodziny /. wiewmerzn [I 
bez przerwy. 


PRZECZYTAJCIE 


= NAJŚWIEŻSŻY NUMER == 


to najpoczytniejsry dziś tygo- 


MLIDTEŃ, dni satyryczny w Pol sę, 


Sear EE to niezawisły organ satyry 


gh I politycznej, 
y VUNE 


to najm. lektura w sez. podróży 
w góry, nad morze i do zdrejow. 


| PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
| WYNOSI. . . . 16 Mk. - 


| CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. . . . 5 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
| ul. Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
M Biurach dziennikarskich i trafikach. 


Zastępca 
Odpow. radakior: MARYAN 


